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W ciągu minionych lat w milcze- 
niu godziliśmy się na uprzywilejo- 
wane stanowisko handlu w. m. Gdań- 
ska, który znajdując się na polskim 
obszarze celnym, nie ponosi bynajm- 
niej równomiernych z całą Polską 
świadczeń podatkowych. Taki stan 
rzeczy umożliwia firmom gdańskim 
najbardziej skuteczną konkurencję z 
firmami polskiemi, dlatego też jeste- 
śmy świadkami wielkiej ekspansji 
handlu gdańskiego nawet na najbar- 
dziej odległe tereny Rzeczypospoli- 
tej. Kupiectwo polskie, jak wspom- 
nieliśmy wyżej, nie kwestjonowało 
takiego uprzywilejowania wolnego 
miasta w nadziei, że współpraca pol- 
sko - gdańska przyczyni się do po- 
myślnego rozwoju handlu polskiego, 
słusznie więc, by Gdańsk, jako mia- 
sto portowe, czerpał stąd nawet wię- 
ksze zyski, niż te, jakieby mu się słu- 
sznie należały, Z biegiem jednak cza- 
su. okazało się całkiem zdecydowa- 
nie, że kupcy wolnego miasta Gdań- 
ska nietylko nie okazują dobrej wo- 
li na platformie współpracy handlo- 
wej polsko - gdańskiej, lecz pragną 
jednostronnie wykorzystać swe u- 
przywilejowane stanowisko nawet w 
tym celu, by tem skuteczniej nacjo- 
nalizm gdański mógł walczyć z pol- 
skością. 

Jak widzimy z powyższego, po- 
błażliwość ze strony polskiej i chęć 
współpracy krótkowzroczny nacjo- 
nalizm kupiectwa gdańskiego uznał 
za oznaki słabości, stąd też w za- 
wrotnem tempie poczęły się mnożyć 
objawy ekscesów  nacjonalistycz- 
nych. Nie bacząc na to, kupiectwo 
gdańskie dobrowolnie wyzbyło się 
swego samodzielnego stanowiska i 
przyjęło nader chętnie rolę ekspozy- 
tury niemieckiej. Dzisiaj nie należą 
do rzadkości takie zjawiska, że 
przedsiębiorstwa niemieckie lokują 
swe przedstawicielstwa pod pokryw- 
ką małych fabryczek na terenie wol- 
nego miasta, by w ten sposób prze- 
mycać na polski obszar celny wyro- 
by niemieckie z Rzeszy. Wymownym 
przykładem tego rodzaju polityki 
gdańskiego kupiectwa jest firma Dr. 
August Oetker — Oliwa, w. m. 
Gdańsk, Mianowicie, w Oliwie pod 
Gdańskiem znajduje się tylko skro- 
mna, mała fabryczka, udająca szero- 
ką produkcję, natomiast wielkie 
trasporty wyrobów płyną z zakła- 
dów firmy w miejscowości Bielefeld, 
znajdującej się w państwie niemiec- 
kiem. Firma ta: pomimo, że towa- 
rem swoim zalewa całą Polskę, po- 
sługuje się agentami Niemcami i nie 
zatrudnia ani jednego Polaka. W ce- 
lu uzupełnienia obrazu stosunków 
polsko - gdańskich przytoczyć trze- 
ba fakt, że kiedy jedna ze znanych 
polskich firm cukierniczych próbo- 
wała wprowadzić swoje wyroby na 
teren w. m. Gdańska, kupcy tamtej- 
si oświadczyli, że gdyby w ich skle- 


Wąbrzeźno, sobota 30 maja 1931 r. 


kagarzytnictwo handlu gdańskiego 


pach pojawiły się wyroby polskie, to 
niewątpliwie powybijanoby im szy- 
by w oknach wystawowych. 

Nie ulega wątpliwości, że stosunki 
polsko - gdańskie mogą ulec grunto- 
wnej naprawie, nie ulega także wąt- 
pliwości, że wszelkie środki zarad- 
cze leżą w rękach społeczeństwa 
polskiego. Na pomoc niemiecką nie 
może Gdańsk liczyć, ponieważ już 
dzisiaj porty niemieckie toczą wielką 
walkę taryłowo - kolejową o uzy- 
skanie transportów polskich ze szko- 
dą dla Gdańska, lecz wolne miasto 
w zaślepieniu swojem nie chce tego 
widzieć. Wystarczy więc, aby społe- 
czeństwo polskie, a co ważniejsze de- 
taliczne kupiectwo polskie, powstrzy- 
mało się od zakupów towarów gdań- 
skich. 

Zmniejszenie się obrotów handlo- 
wych, a zatem i dobrobytu o więle 
wymowniej przemówi do rozsądku 
kupiectwa gdańskiego. aniżeli naj- 
bardziej podburzające przemówienia 
eksportowanych z Niemiec nacjona- 
listów. Żaden kupiec polski, żaden 
obywatel nie powinien kupować wy- 


robów gdańskich, dopóki nie zosta- 
ną ukrócone, uwłaczające naszej go- 
dności narodowej, ohydne fakty ban- 
dyckich napaści i spotwarzania i- 
mienia polskiego. Akcję tę możemy 
tem łatwiej przeprowadzić, że pro- 
dukcja gdańska nie stanowi w Pol- 
sce żadnego monopolu, że nasze wła- 
sne polskie wyroby w wielu wypad- 
kach przewyższają polskie. 
ga 

Zapowiedź nasza, że ogłaszać bę- 
dziemy nazwiska kupców, prowa- 
dzących towary niemieckie, spotka- 
ła się z szeregiem zastrzeżeń ze 
strony kupiectwa, — Okazuje się, 
że wielu kupców zwraca uwagę ku- 
pujących na pochodzenie towaru, 
lecz mimo to kupujący często żąda- 
ją właśnie towarów niemieckich. 
Kupcy zwracają nam uwagę, że od- 
nosi się to przedewszystkiem do pp. 
gospodyń, które często używają je- 
szcze proszków Oetkera, mimo, że 
wyroby polskie n. p. firmy „Lubań'” 
z Torunia w niczem nie ustępują wy- 
robom niemieckim. — Uważamy za 
konieczne wystąpić zdecydowanie 
przeciw tym konsumentom, którzy 
— nie sprawdziwszy nawet wartości 
towarów polskich — kupują wyroby 
niemieckie, 
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Nowy Rząd. 


Po ustąpieniu rządu premjera Sła- 
wka, Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej powierzył utworzenie nowego 
rządu pułk, Prystorowi W środę 
wieczorem utworzył pułk. Prystor 
nowy rząd. 

Gabinet przedstawia się następu- 
jąco: 

Premjer — płk. Aleksander Pry- 
stor. 

Wicepremjer 
Pieracki. 

Minister spraw wewnętrznych — 
> pii Felicjan Sławoj - Składkow- 
s 


— płk, Bronisław 


Minister spraw zagranicznych — 
August Zaleski. 

Minister spraw wojskowych — 
marszałek Józef Piłsudski. 

Minister sprawiedliwości — Cze- 
sław Michałowski. 

Minister skarbu — wicemarszałek 
Sejmu sędzia Jan Piłsudski, 

Minister oświaty — Sławomir 
Czerwiński 

Minister przemysłu i handlu — ge- 
neral dr. Ferdynand Zarzycki, 

Minister reform rolnych — prof, 
dr. Leon Kozłowski. 

Minister pracy — generał dr. Hu- 
bicki. 

Minister poczt i telegrafu — pułk. 
inż. Ignacy Boerner. 

Minister robót publicznych — ge- 
nerał Norwid-Neugebauer. 

Zaprzysiężenie nowego rządu na- 
stąpi prawdopodobnie w czwartek. 


SPRAWY GOSPODARCZE NA 
CZELE 


W kołach poiniormowanych skład 
gabinetu obecnego tłumaczą w spo- 
sób następujący: 

Czynniki decydujące, doceniając 
ważną sytuację gospodarczą, powie- 
rzyły kierownictwo gabinetu do- 
tychczasowemu ministrowi przemy- 
słu i handłu, dając wyraz swej głę- 


MINISTER PRYSTOR, 


bokiej trosce o sprawy finansowe i 
gospodarcze. Z tego też względu 
wobec ciężkiego przesilenia finanso- 
wego na stanowisko ministra skar- 
bu został powołany człowiek: stoją- 
cy blisko marszałka Piłsudskiego, 
który chce bardziej niż kiedyindziej 
zająć się temi sprawami i na nie od- 
działywać. Wreszcie na stanowisko 
ministra przemysłu i handlu został 
powołany człowiek, który od lat kil- 
kunastu stoi na czele przedsię- 
biorstw gospodarczych wojskowości. 


JESZCZE JEDEN PROGRAM I 
„PEWNĄ ILOŚĆ PAPIERKÓW". 
Waszyngton. — Senator Borah w 


przemówieniu nadanem przez radjo 
na całą Amerykę oświadczył, iż zby* 
tecznem jest spodziewać się od naj- 
bliższej konferencji światowej w spra- 
wie rozbrojenia czegoś więcej niż 
„pewnego programu studjów oraz pe- 
wnej ilości papierków, > jakich Liga 
Narodów dostarcza od 12 lat w tej 
dziedzinie”. Z kolei senator zacyto- 
wał traktat wersalski, zagadnienie 
rosyjskie, sprawę nieporozumienia 
morskiego francusko-italskiego, wre- 
szcie unję celną istotnego postępu w 
kierunku rozbrojenia. Wreszcie Bo- 
rah wypowiedział się za uznaniem 
Rosji sowieckiej oraz podjęciem z nią 
stosunków handlowych. 


B. MINISTER MATUSZEWSKI 
WRACA DO DYPLOMACJI 


Warszawa, 28. 5, Dowiadujemy 
się, że b. min, skarbu Matuszewski 
powraca do dyplomacji i obejmie je- 
dną z najważniejszych placówek w 


zachodniej Europie, prawdopodobnie 


Londyn. 


premjer nowego rządu. 
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WIĘCEJ WIADOMOŚCI. 

Aby dać Czytelnikom naszym więcej 
wiadomości, zmieniliśmy format gazety na 
4 łamy (dotychczas 3 łamy). 

Zmiana formatu zestawu przynosi ko- 
rzyść Czytelnikom, albowiem możemy u- 
mieścić więcej wiadomości. 
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KRWAWI BANDYCI PRZED 
SĄDEM. 

Dowiadujemy się, że rozprawa 
przeciw Drewsowi, Prusakowskiemu 
i Susmorskiemu o zamorodowanie 
śp. Kowalskiej w kościele paratjal- 
nym w Lubawie, odbędzie się w pią- 
tek, dnia 5 czerwca b. r. o godzinie 
9-tej 


Tragedja miłosna 
ZNALAZŁA SWÓJ EPILOG 
W SĄDZIE APELACYJNYM, 
Z Torunia donoszą: 


W Sądzie Apelacyjnym odbyła się 
rozprawa przeciw Władysławowi Ja- 
gielle z Orzechowa pow. wąbrzes- 
kiego, oskarżonemu 0 zamordowa- 
nie 20-letniej śp. Anny Machówny. 

Sąd Okręgowy skazał Jagiełłę za 
morderstwo na 5 lat więzienia, z 
czego nie był zadowolony i wniósł 
apelację, 

Tło tragedji miłosnej przedstawia 
się następująco: 
` Machówna poznała u krewnych 
swych w Orzechowie robotnika rol- 
nego Władysława Jagiełłę, który ją 
prześladował swoją miłością. Ma- 
chówna jednak nie reagowała na o- 
kazywane jej przez Jagiełłę uczucia, 
który kilkakrotnie groził jej zabi- 
ciem, jeżeli miłość jego pozostanie 
bez wzajemności. Dnia 2 listopada 
ub. roku Machówna napisała do Ja- 
giełły list z zamiarem ostatecznego 
z nim zerwania. Kiedy popołudniu 
tego dnia udała się z Orzechówka 
do Ryńska, oskarżony na rowerze 
dogonił ją, zagrodził jej drogę i za- 
pytał czy go kocha. Kiedy w odpo- 
wiedzi usłyszał, że serce jego iko- 
chanej należy do innego, wówczas 
zadał jej szereg ciężkich ran nożem, 
które spowodowały śmierć, 

Jagiełło, który przyznał się do za- 
bójstwa, skazany został przez Sąd 
okręgowy na 5 lat więzienia. — Na 
skutek wniesionej jednak przez pro- 
kuraturę' apelacji, Sąd Apelacyjny 
po ponownem rozpatrzeniu sprawy 
uchylił wyrok I. instancji jako zbyt 


łagodny, skazując oskarżonego na 10 
lat więzienia, 

Sąd orzekł, że przestępstwa prze- 
ciwko życiu człowieka popełniane 
nieraz z całą świadomością, są zbyt 
łagodnie karane i w ostatnim zwła- 
szcza czasie są prawie na porządku 
dziennym. 
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ROBOTNICY W SOWIETACH 
BEZ CHLEBA. 

Ciężkie położenie aprowizacyjne w 
Sowietach znajduje obecnie oficjal- 
ne potwierdzenie w prasie sowiec- 
kiej. 

„Piawda” donosi, że robotnicy ko- 
lejowi w Mińsku od kilku dni nie do- 
stają chleba. Również innych arty- 
kułów pierwszej potrzeby sowiec- 
kie magazyny rozdzielcze nie były 
w stanie wydać. Około 4.000 kole- 


jaazy w Mińsku złożyło władzom so-. 


wieckim protest przeciwko niebywa- 


łym stosunkom panującym na rynku 
aprowizacyjnym. 
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NIEZWYKŁE SKUTKI REDUKCJI 
UPOSAŻEŃ W JAPONII. 


Tokio, 28. 5. Pociągi i tramwaje 
kursują w całym kraju normalnie, je- 
dnakże |1800 funkcjonarjuszy kolejo- 
wych zrzekło się dobrowolnie swych 
stanowisk na skutek decyzji rządu 
w sprawie redukcji uposażeń. 


=D 


ŚMIERĆ 4 OSÓB W POGONI ZA 
REKORDEM. 


Chicago, 28. 5. Samolot, należący 
do jednego z dzienników chicagow- 
skich, usiłujący pobić rekord w locie 
na 2000 km. z obciążeniem 5000 kg 
spadł na ziemię. 4 znajdujące się w 
nim osoby poniosły śmierć. 
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ZGON CZŁONKA AMBASADY 
POLSKIEJ PRZY WATYKANIE. 


Citta del Vaticano, 28. 5. Po krót- 
kiej chorobie zmarł, przeżywszy lat 
70, prałat Kazimierz Skirmunt, do- 
radca kanoniczny ambasady polskiej 
przy Watykanie, pronotarjusz apo- 
stolski. 
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, FATALNY STRZAŁ Z BRAUNIN- 


GA W POZNANIU. 


Poznań, 28. 5. Przedwczoraj do- 
szło do tragicznego zajścia koło kli- 


|ADAM KRECHOWIECKI. 


"SZARY WILK 


43) 


(Ciąg dalszy). 


Suchywilk się uśmiechnął. 


— Czas ich pojedna — rzekł — i z prawem, i Ż 
królem... 
— Czas!... — powtórzył król i mgłą zasnutem o- 
kiem powiódł po komnacie... — Azaliż kto wie ile ma 
przed sobą... Znużony jestem, a widzę, jako trud 


opebciowy pono daremny... 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


gdy dzieci portjera tej kliniki bawiły 
się z dziećmi kierownika filji inten- 
dentury majora Teriaszwili, doszło 
do jakiegoś nieporozumienia, które 
przerodziło się niebawem w ostrą 
sprzeczkę między majorem Teriasz- 
wilą a portjerem kliniki. —W tym 
momencie nadbiegł z pomocą port- 
jerowi jego zastępca Wior, do które- 
go major Teriaszwili wystrzelił z 
brauninga. Wór otrzymał ciężką 
ranę w głowę i w stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala. 
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OKROPNA KATASTROFA SAMO- 
CHODOWA NA MOŚCIE NA RZE- 
CE DELAWARE. 


Filadelija, 28. 55 W dniu wczoraj- 
szym zdarzyła się tu katastrofa sa- 
mochodowa. Na moście na rzece 
Deleware samochód, wiozący 6 o- 
sób, chcąc wyminąć poprzedzający 
go pojazd wysunął się za szereg sa- 
mochodów i zderzył się z samocho- 
dem, zdążającym w kierunku przeci- 
wnym. Samochód został całkowicie 
rozbity, a znajdujące się w nim oso- 
by, usiłujące się ratować, przejecha- 
ne zostały przez inne samochody, 
zdążające po moście, gdzie ruch au- 
lomobilowy jest niezwykle ożywiony. 


W katastrofie 5 osób straciło ży- 
cie, wiele jest rannych. 


REZERW Z 0 c OE PE o O 


PAN PREZYDENT GOŚCIEM „NOWOŚCI”, 


Nr. 63 


Na marginesie. 
(Notatki Stanisława Jasińskiego.) 
WIĘDNĄ WAWRZYNY NĄ CZOLE 
GERMANJI., 


Uczeni badacze wykryli, że wynalazcą 
druku nie był Niemiec, Gutenberg lecz Ho- 
lender Coster, któremu Holendrzy już przed 
dwustu laty stawiali pomniki, a którego 
wynalazek Gutenberg tylko rozwinął, 

Tak więc na czole matki Germanji u. 
wiądł jeden wawrzyn... 

Ale na szczęście pozostały nietknięte i 
w pełnej świeżości inne, cenniejsze... Nie 
zakwestjonowana pozostała zasługa cywili- 
zacyjna Niemców wynalezienia prochu 
strzelniczego, a w nowszych czasach sztuka 
masowego wyduszania ludzi za pomocą tak 
zwanej wojny gazowej, Te błyszczące za- 
sługi ich są bezsporne. 
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WYPRAWA PO ZŁOTO NA DNIE 
MORZA. 


Paryż: 28. 5. Wczoraj wyruszył 
z portu parowiec włoski „Artiglio”. 
Zadaniem statku jest wydobycie z 
dna morskiego bogactw, znajdują- 
cych się na statku „Egypte”, który 
zatonął w czasie wojny niedaleko 
brzegów Francji. Wiózł on 6 ton 
złota, 43 tony srebra i 800.000 fun- 
tów szterlingów w gotówce. 


AT 


W teatrze „Nowości“ odbyło Się przedstawienie na rzecz powodzian. 
Przedstawienie to zaszczycił swą obecnością Pan Prezy- 


kę „Wiktorja i jej huzar”. 


Grano operet- 


dent Rzeczypospolitej, przybyły w otoczeniu członków Domu Cywilnego i Wojskowe- 


niki chorób nerwowych. W czasie, go. Wielkie tłumy publiczności wypełniły sale teatru po same brzegi. 


ga się państwo... 


rozszerzone bez krwi rozlewu... 


pałem Dobiesłasw. 


się Ao 


Leliwa. 


Jaśko Leliwita żywo się poruszył. 


sta, bogactwo wzmaga się... 
— A któryż król uczynił więcej! — zawołał z za- 


Kazimierz z miłością nań spojrzał. 

— Tyś jest dobry, Dobku, — rzekł, wyciągając 
do niego rękę. — I tu Jaśku umacniasz mnie, ale ja 
wiem, iż nie wszystko jest tak, jak mówicie, i jakbym | skiego księcia, to już nie krew czysta piastowska, ja- 
ja pragnął. Życia nie starczy, iżby spoić w całość tę | kąby miał rodzony Kaźmirza syn, spadkobierca jego) 
uczuć i myśli, jego zamiarów i planów. 
przeczuć, jakim królem będzie dla tej ziemi, obcy z. 
wychowania i tradycji książę?... 
komnacie. I znowu po chwili Kaźmirz podniósł gło- 
wę, a wpatrzywszy się w poważną, surową twarz Le-, 
liwity, powtórzył raz jeszcze z westchnieniem: 

— Gdybym syna miał... | 

Jaśko z Melsztyna poruszył się żywo i rzuciwszy, 
głową, jako zwykł był czynić, gdy silne povpął po- 


stanowienie, zaczął: | 


budowę, jaka w myśli mej 
„wielkiej siły i jeszcze większej miłości kilku pośscleń... 

Zamyślił się i znowu po chwili dorzucił, jakby so- 
bie samemu i myślom swoim odpowiadając: 

— Ukochany brat mój, wiekopomnej pamięci król 
Karol Robert uczynił dla węgierskiego państwa stokroć 
więcej. Ale mial siłę większą. On przyszedł nie sam, 
lecz z całą gromadą, by oświecać i podnosić, nakazy- 
F| wać poszanowanie prawa, granice umacniać i korzystne 
zawierać traktaty. Jam był sam jeden przeciw wszyst- 


— My byliśmy z tobą, królu, — wtrącił Jaśko 


Kaźmirz spojrzał na niego, ale nie odrzekł nic. |,” 
„Wiedział on,,iż Jaśko nie zapominał nigdy, jako część | 


— A! miłościwy panie, — zawolał Dobek Fredro, | zasługi, i to znaczna, za to, co 
. . k zj E W: ed ke | NAME . 4 dź . LT . 7 2 . PR . 
— możcesz-że tak rzec?... Wszędy, kędy spojrzeć, dzwi- | padała. Nie odrzekł przeto nic, lecz po chwili ciąg- 


ynat dalej: 


towstała. Trzeba na to 


— Wszyscy chcieli wojny, jam pokoju pragnął; 
— Granice wzmocnionebez wojny — rzekł — ij wszyscy bronili obyczajów dawnych, jam chciał nowym. 
Ruś przyłączona, | obyczajem zbliżyć się do świata... Uczyniło się wiele, 
__ | Wschowa odzyskana od Śląska, Dobrzyń od Zakonu... | to prawda, ale by to utrzymać, potrzeba, jakom rzekł, | 
— Niech król — mówił — o przebaczenie prosi ku granicy cały szereg grodów: Czorsztyn broni drogi | wielkiej siły i jeszcze większej miłości kilku pokoleń... 
(bez żadnych warunków, a ojciec święty uczyni, jako | węgierskiej; Skawina, Lanckorona, Olkusz, Będzin, Bo- 
chce... Rozwodu nie może być, bo powodów niema, | lesławice i inne, bronią granicy śląskiej. A od Marchji 
królowa się nie zgadza, obraza zaś boska ciągle trwa. |! Zakonu strzeże nas i Wieleń, z Nakło, i Bydgoszcz, 
Król się zżymał, ale nic poradzić nie mógł; Al- |t Przedecz... Ze wszech stron pokój, a wewnątrz bez- 
bryk zaś czekał z wyjazdem na koniec tego sporu. | Pitczeństwo utwierdzone prawem. Rozwijają się mia- 
Kaźmierz jeszcze z rana tego wyprawił był posła 
do Bodzanty z ostatniemi propozycjami. Biskup od- 
powiedzi nie dawał; zmrok wieczorny zapadał, a Bo- 
jdzanta dumnie milczał. 
Król dotknięty był do żywego. Umyślnie odwrócił 
mowę od tej sprawy i o czem innem prawić począł. 
— W Wielkopolsce — rzekł, zwracając 
(Janusza ze Strzelcze Suchywilka — trzebaby stanow- 
wprowadzić ład... a to się bez burzy nie obędziet.. 
(Oni tam, chude pachołki, lecz gromadzą, a przeto 
silni są... Maćko Borkowic znowu się burzy, do związku 
przeciw nowemu wszystkich wzywa... Prawa tego oni 
mie chcą znać, piotrkowskiem je zwą... 
— Daliśmv mu też pierwszeństwo — wtrącił Janusz 
— bo słuszniejsze było, niźli w Wiślicy przyjęt:... 

— Ale przeto się burzą — wtrącił Kaźmirz — mnie 
zaś upornie krakowskim królem mienią. 


| Siłaby się znalazła, ale miłości nie widzę... W Wielko-! 
polsce rozbójstwa, mordy, a gotują się bunty... Z Bor-, 
kowicem trudna sprawa; albo go przyciągnąć trzeba! 
i zjednać, albo złamać... A tu, bliżej nas, niesforności! 
także niemało... Gdybym syna miał... 
|. Urwał nagle i głowę pochylił na piersi. Nikt na. 
to nie ozwał się, bo na każdego z obecnych padła zi 
tem słowem ciężka troska. Każdy o następcy myślał, 
którym za zgodą sejmujących Stanów miał być 

Lois węgierski. 
Ale siostry Kaźmirzowej dziecko i andegaweń- 


— Miłościwy panie, królowa „Adelajda... 


Kazimierz skinął gwałtownie ręką i powstał. 
Twarz przybrała wyraz groźny, z oczu padały, iskry 


* (Ciąg dalszy nastąpi). 


się stało, jemu przy- 


król 


Któż mógł 


Cisza panowała w, 
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ZŁEGO POCZĄTKI. 


W Hiszpanii, jak wiadomo zmuszo- 
no do wyjazdu króla Alfonsa XII. 
wraz z całą rodziną. Rządy w kraju 
objęli republikanie, 

Z początku wydawać się mogło, że 
przewrót ten dokonał się bez przele- 
wu krwi, z czego Hiszpanie byli bar- 
dzo dumni. Ale, licho nie śpi. 

Już od chwili ustąpienia od steru 
rządu gen. Primo de Rivery, który 
w mocnem ręku trzymał porządek i 
spokój w Hiszpanji, rząd moskiewski 
zwrócił pilną uwagę na Hiszpanię, 
jako na najbliższą, możliwą zdobycz. 
Moskiewski „komintern“ (zarząd 
międzynarodówki komunistycznej) u- 
tworzył w Marsylji w porcie na po- 
łudniu Francji, specjalną organizację 
która miała na celu przygotowanie 
przewrotu w Hiszpanji i strącenie 
króla z tronu, Przesłano na ten cel 
do Hiszpanji 400.000 dolarów (około 
3 milj. 600 tys. złotych) na opłatę a- 
ginatorów i różnych podżegaczy. Ja- 
koż przewrót się udał, Król hiszpań- 
ski z tronu ustąpił. Ale spokój pano- 
wał zka m o 

Pod wpływem podżegaczy, komu- 
nistów i anarchistów, wybuchły roz- 
ruchy, skierowane przedewszystkiem 
przeciwko Kościołowi katolickiemu. 
Podjudzony motłoch spalił w całej 
Hiszpanji 150 kościołów i klaszto- 
rów, rozgrabił ich mienie i wiekami 
nagromadzone dzieła sztuki. Rząd 
republikański  Hiszpanji narazie 
przywrócił porządek. Ludność kato- 
licka zaczyna bronić się przeciwko 
podżegaczom, kierowanym ręką Mo- 
skwy. 

Podobno trzy wojenne okręty so- 
wieckie wyruszyły w stronę Hisz- 
panji. Mają one zawinąć do najważ- 
niejszego portu Hiszpanji Kadyksu, 
by wspomóc komunistów tamtej- 
szych i wywołać przewrót komuni- 
styczny. Być może, że im się to nie 
uda, bo naród hiszpański spostrzeże 
się w porę, do jakich nieszczęść pro- 
wadzą go podpalacze moskiewscy. 

W każdym razie, wypadki hisz- 
pańskie są dla świata całego poważ- 
ną przestrogą, jak groźnem niebez- 
pieczeństwem jest ciągle dla Europy 
Moskwa komunistyczna i w jakie 
nieszczęście popaść może każdy na- 
ród, gdy ulegnie podszeptom komu- 
nistów. Rewolucję łatwo zacząć, ale 
nigdy nie wiadomo, na czem się ona 
skończyć może. A. 
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PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 
W SZKOLNICTWIE, 


W jednym z ostatnich numerów 
Dz. Urzęd. nr. 637/31 Min. Wyznań 
Rel. i Ośw. Publ. ukazało się rozpo- 
rządzenie o obowiązkowym udziale 
młodzieży szkół średnich i zawodo- 
wych w przysposobieniu wojskowem. 

Rozporządzenie to szczegółowo u- 
stala program prac Dyrekcji, rad pe- 
dagogicznych, Oficerów P, W, i mło- 
dzieży w dziale P. W. regulując wza- 
jemny stosunek władz wojskowych 
i szkolnych w tych sprawach. 

Do hufców szkolnych P, W. mają 
należeć uczniowie klas 6 i 7 szkół 
średnich, uczniowie III. i IV. kursu 
seminarjów nauczycielskich, wresz- 
cie uczniowie ostatnich 2 klas szkół 
zawodowych oraz dokształcających 
powyżej .lat 16. 

Zajęcia w hufcach p. w. odbywać 
się mają po 2 godziny tygodniowo: 
pod kierunkiem oficerów P. W. i pod 
opieką wyznaczonego przez radę pe- 
dagogiczną opiekuna hufca, jednego 
z profesorów. 

Od zajęć w hufcach p. w. wolni 
będą tylko uczniowie, których le- 
karz szkolny uzna za niezdolnych do 
ćwiczeń p. w. 

Jako główny cel P, W. wśród mło- 
dzieży szkolnej rozporządzenie wy- 
suwa: wyrobienie w młodzieży czyn- 
nego patrjotyzmu, wyrażającego się 
w gotowości poniesienia wszelkich 
ofiar w obronie Państwa, rozwijanie 
hartu woli, obowiązkowości i karno- 
ści, budzenie zamiłowania do służby 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


W SETNĄ ROCZNICĘ BITWY POD OSTROŁĘKĄ. 


Oto ogólny widok placu, na którym została odprawiona uroczysta Msza św. podczas 

Zielonych Świąt w setną rocznicę pamiętnej w dziejach Polski bitwy pod Ostrołęką. 

Na pierwszym planie widzimy pluton honorowy podchorążych w mundurach i uzbro- 
jeniu, jakie było używane 100 lat temu. 


ZJAZD POLSKICH STOWARZYSZEŃ FOTOGRAFICZNYCH. 


Na terenie międzynarodowego salonu fotografiki rozpoczął się zjazd Polskich Stowa- 
rzyszeń Fotograłicznych. Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał p. prezes Biernacki, 
poczem p, J. Bułhak złożył sprawozdanie z działalności Fotoklubu Polskiego, z kolei 


przystąpiono do obrad, Na zdjęciu naszemwidzimy grupę uczestników 


zjazdu z p. 


Bułhakiem (x). 


wojskowej i przygotowania do niej. 
Wreszcie przez nauczanie spraw- 
ności wojskowych i odbywanie ćwi- 
czeń polowych, pomnażanie sił fizy- 
cznych młodzieży, (W.) 
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PODRÓŻ DO STRATOSFERY. 


Aluminjowa kula w prźestworzach. 


Augsburg, 29. 5, — Po kiłkakrot- 
nych nieudałych próbach w dniu 28 
b. m. o godz. 3,57 rano profesor Pic- 
card w towarzystwie swego asysten- 
ta inż. Kipsera wystartował do gigan- 
tycznego lotu do stratosfery. 

Podczas napełniania balonu wodo- 
rem zdarzył się wypadek, mianowi- 
cie gdy napełniona częściowo po- 
włoka poderwała się w górę, usta- 
wiona na rusztowaniu gondola upa- 
dła na ziemię, nie ulegając" na szczę- 
ście, uszkodzeniu. 


O godz. 3,50 wśród niebywałego 
napięcia umysłów obecnych przy 
starcie osób prof. Piccard wraz z a- 
systentem zajął miejsce w aluminjo- 
wej kuli, w kilka minut zakręcono 
szczelnie otwory i balon zwolniony z 
lin szybko wzniósł się w powietrze. 


Prof. Piccard spodziewa się, że w 
górnych strefach natrafi na północ- 
no - wschodnie wiatry i po 5—7 go- 
dzinach lotu wyląduje między Fry- 
burgiem i Bazyleą. 

O godz. 7-ej rano widziano balon 
prof. Piccarda w postaci błyszczącej 
małej kuli na ogromnej wysokości 
nad Kaufbeuren w Alpach Algaw- 
skich. Błyszcząca kula posuwała się 
w kierunku jeziora Bodeńskiego. 


—0— 
STRASZNY WYPADEK NA TO- 
RZE. 


Między stacjami Witaszyce — Ko- 
tlin na linji Poznań — Ostrów zda- 


rzył się straszny wypadek, Pociąg 


osobowy nr. 1416 najechał na grupę 
pracujących na torze robotników. 
Pod kołami pociągu znalazło 
śmierć 4 robotników: Józef Zielon- 
ka, Ignacy Pachciarek, Stefan Mar- 
kiewicz i Józef Stężała. Reszta pra- 
cujących w tej grupie robotników 
wyszła z katastrofy bez szwanku. 


—Q— 
„OSTPROGRAMM* WCHODZI 
W ŻYCIE. 
Na konierencji, poświęconej spra- 


wie zarządzeń wykonawczych „Ost- 
programmu“ a odbytej niedawno w 


= a 
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Berlinie przy współudziale kancle- 
rza Rzeszy, ministra Treviranusa 0- 
raz innych wyższych urzędników: o- 
siąśnięto całkowite porozumienie, 
Należy się wobec tego liczyć z tem, 
że w najbliższym czasie zostaną wy- 
dane potrzebne zarządzenia, by ak- 
cja pomocy dla Wschodu Rzeszy 
mogła wejść na drogę praktycznej 
realizacji. 


—0— 


KRWAWE ZAKOŃCZNIE DE- . 
MONSTRACJI RYBAKÓW. 

San Sebastjan. — Rybacy z okolic 
nadmorskich urządzili pochód de- 
monstracyjny na San Sebastjan. 

U wrót miasta zatrzymał demon- 
strantów silny oddział żandarmerji i 
zażądał rozejścia się. Gdy rybacy 
nie posłuchali wezwania, żandarmi 
oddali kilka salw, przyczem trzech 
rybaków zostało zabitych, a wiełu 
ciężko rannych. 

Gubernator miasta ogłosił stan o- 
blężenia w mieście i okolicy. 


—0-— 


z : 
NOTA WATYKANU DO HISZ- 
PANJI. 

Watykan. — Papież wystosował 
do rządu Hiszpanji notę protestacyj- 
ną. W nocie tej czynione są zarzuty 
rządowi hiszpańskiemu pogwałcenia 
konkordatu, w którym wyraźnie za- 
znaczone jest, że Hiszpanja jest pań- 
stwem katolickiem. 


—— 


MANIFESTACJE PRZECIW 
PAPIEŻOWI. 

Rzym. — Organizacje młodzieży 
łaszystowskiej dokonały dziś szere- 
gu  demonstracyj antyklerykalnych. 
W szczególności demonstracje skie- ' 
rowane są zawsze przecw „Ac- 
tione catolica", którym czynione są 
liczne zarżuty w prasie faszystow- 
skiej. 

Po ulicach Rzymu przemaszerowa- 
ły oddziały demonstracyjne wzno- 
szące okrzyki „Precz z Papieżem!” 


P3 Li E a p 
KRÓTKI URLOP MINISTRA _ 
ZALESKIEGO. 


Minister Zaleski udał się na kil- 
kudniowy wypoczynek do Francji. 


—0— 
RESZTA POŻYCZKI ZAPAŁ- 
CZANEJ. 

Ze źródła najbardziej miarodajne- 
go dowiadujemy się, że reszta po- 
życzki zapałczanej, to jest druga 
transza, w wysokości około 140 mil- 
jonów złotych, zostanie wpłacona 
przez koncern Kreugera do skarbu 
państwa w dniu 1 czerwca br. 


SAMOLOT WYSTRZELONY W PRZESTWORZA. 


W Farnborough w Anglji dokonano z powodzeniem próby wyrzucenia z katapulty o 
sile, 4,000 koni mechanicznych samolotu do bombardowania wagi około 9 tonn, Samo- 
lot wyrzucony w powietrze w ciągu 2 sekund osiągnął szybkość średnią 50 mil na gò- 


dzinę. Po dokonaniu lotu nad miejscowem lotniskiem 


samolot wylądował zupełnie 


nieuszkodzony. 
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Niedawno temu, — mianowicie podczas 
wojny światowej odezwały się głosy i pro- 
śby o redukcji świąt kościelnych, których 
rzekoma wielość utrudniała pracę i zdoby- 
wanie chleba powszedniego, 

Dziś, gdy temu wołaniu stało się ponie- 
kąd zadość, jesteśmy świadkami ciekawe- 
go zjawiska. — Otóż różnego rodzaju or- 
ganizacje, stany i grupy społeczne, jakby 
na wyścigi — jedne przed drugiemi — ini. 
cjują i obchodzą własne „święta”. 

Nawet ci, których poczynania życiowe 
nie zawsze zgodne są z duchem tego, co 
nazywamy „Świętem“ — uważają sobie za 
punkt honoru, czy też rzeczywistą potrze- 
bę — urządzanie tego rodzaju „świąt*”. 

Coprawda, to nie wszyscy należycie ro- 
zumieją treść samego pojęcia „święto“ i z 
tej przyczyny też — nie wszyscy obchodzą 
je tak, jakby to być powinno. 

Zdarza się czagem, że w to właśnie 
„święto grupa  „Świętujących* zaczyna 
swój występ od zaniedbania najprymityw- 
niejszego obowiązku katolika — wysłucha- 
nia Mszy św. w dzień świąteczny, 

Są to jednak — na szczęście — wypad- 
ki rzadkie i mówiąc o „święcie* — wyżej 


określonego rodzaju świąt wcale nie bie- 


rzemy pod uwagę. 

Święto w naszem pojęciu to dzień, w 
którym przedewszystkiem dusza ludzka w 
modlitwie zbliża się do Boga, jako źródła 
swego bytu, światła i siły, a następnie w 
różnych obchodach manifestuje na zewnątrz 
swe wewnętrzne przekonania, zdobycze 
duchowe i postulaty na przyszłość, 

„Święto* — to dzień „Taboru*, prze- 
żyty przez świętujących, który winien 
przemienić w duszy wszystko złe na dobre, 
podnieść ją na wyżyny zachwytu nad pra- 
wdą, dobrem i pięknem, a przez to wzmoc- 
nić do codziennych, szarych czynów. 


Do czynów, które spełniać ma każda 
„jednostka, grupa społeczna, czy organizacja 
tak, by te drobne cegiełki poczynań zło- 
żyły się na trwały, niezniszczalny funda- 
ment dobrej przyszłości Kościoła i narodu. 

Takie właśnie „święto”, zwane „Świę- 
tem Druchen*, obchodzić będą ku czci swej 
patronki Królowej Korony Palskiej w dniu 
31 maja Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej na terenie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej a zatem i nasze SMP. skupione w 
Kat. Związku Młodzieży Polskiej na Diece- 
zję Chełmińską. 

W tym dniu — jak Polska długa i sze- 
roka, po wszystkich miastach i wioskach, 
gdzie tylko istnieją SMP. staną na apel 
własnych serc tysiące młodych Polek, by 
przez wspólne praktyki religijne, odświęt- 
ne zebrania, wieczornice, akademję — pro- 
pagandę własnych pięknych idei, stało się 
Święto Druchen hołdem, składanym „Pan- 
nie świętej, co Jasnej broni Częstochowy i 
w Ostrej świeci Bramie" — narodowi — 
zapowiedzią lepszego Jutra, starszemu spo- 
łeczeństwu apelem do popierania tego zdro- 
wego ruchu młodzieży, a luzem chodzących 
rówieśniczkom — przypomnieniem, że w 
wielości i jedności siła tak do pracy nad 
sobą jak i dla drugich. 

Stowarzyszenia nasze stanowią obecnie 
najliczniejszą i najżywotniejszą kulturalno- 
oświatową organizację młodzieży dorasta- 
jącej. Związek pomorski liczy 503 SMP. z 
20.000 rzeszą młodzieży. 

Samej młodzieży żeńskiej, karnie stoją- 
cej nietylko pod sztandarami, które symbo- 
lizują nasze idee, lecz także przy pługu 
twórczej pracy jest 160 Stowarzyszeń z 
przeszło 6000 członkiniami. 

Nasze Stowarzyszenia są pełne świado- 
mości, że wzięły na siebie wielką odpowie- 
dzialność, wielkie zobowiązania, które świę- 
to patronalne szczególnie stawia im przed 
oczy. 

Jesteśmy organizacją katolicką i nie 
wstydzimy się tego wyznać publicznie, ow- 
szem, chłubimy się tem właśnie naszem 
stanowiskiem. 

Dlaczego? Dlatego, bo wychodzimy z 
założenia, że czyste sumienie, bezwzględna 
walka ze złem, nałogami, wadami — to 
pierwsze podstawowe nasze zobowiązanie! 

To też dzień „Święta Druchen* zaczy- 
na się nie od czego innego, jeno od wspól- 
nych nabożeństw i wspólnych Komunji św. 
które nie są jakąś czysto zewnętrzną para- 
dą, ale potrzebą serca, objawem życia z 


wiary! 


Kto zwycięża samego siebie, ten dopie- 
ro staje' się pełnym człowiekiem, który ro- 
zumie cel życia i umie je wyzyskać dla 
szczęścia osobistego i bliźnich. 

To pierwsza pobudka naszego „Święta 
Druchen*. 

Jesteśmy organizacją narodową i patr- 
jotyczną, a jako taka — wyrabiamy swych 
członków na obywatelki świadome swych 
praw i obowiązków wobec ojczyzny, Na o- 
bywatelki, które dla dobra własnego pań- 
stwa chętnie poświęcą interes osobisty, a 
dla zapewnienia jego niezależności pań- 
stwowej — poniosą wszystkie ofiary, ja- 
kich będzie trzeba. 

Obywatelki — które życiem i pracą 
swoją przyczynią się do rozkwitu tak du- 
chownych jak i materjalnych dóbr pań- 
stwa! i 

Oto druga myśl, która wyraz swój znaj. 
duje w zebraniach, akademjach, obchodach 
„Święta Druchen*. 

Jesteśmy organizacją społeczną, idącą o 
własnych siłach, a jako taka potrzebujemy 
pomocy od starszego społeczeństwa. Dlate- 
go zapraszamy je na dzień „Święta Dru- 
chen* do wzięcia udziału w naszej uroczy- 
stości. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Zapraszamy nasze rodziny, znajomych, 
przyjaciół, obojętnych, a nawet i nieprzy- 
jaciół, by poznawszy nasze idee, dążenia i 
pracę — przejęli się niemi, uznali naszą or- 
ganizację i wspierali nas słowem i czynem. 
Wspierali nas tak, aby SMP, stały się tem, 
co tkwi w ich założeniu, a więc szkołą ży- 
cia, która przechodzącą przez nie młodzież 
przygotuje wszechstronnie do późniejszych 
zadań społecznych i obywatelskich. 

W dniu „Święta Druchen* występujemy 
gromadnie, karnie, w mundurach organiza- 
cyjnych, z organizacyjnemi odznakami, by 
złożyć egzamin naszej sprawności organi- 
zacyjnej i efektem swego wyglądu pociąg- 
nąć w szeregi SMP luzem chodzące rówie- 
śniczki, zaś wszystkim innym przypomnieć, 
że „ładem i karnością narody słyną, a nie- 
ładem i niekarnością — giną!“ 

Oto wiązanka myśli, która ożywiać bę- 
dzie w dniu „Święta Druchen* 31 maja — 
rzesze młodych Polek zorganizowanych w 
Katolickich kulturalno - oświatowych Sto- 
warzyszeniach Młodzieży Polskiej Należy 
żywić niezłomną nadzieję, że tak pojęte 
„Święto odpowie swemu celowi. Wszyst- 
kim żeńskim SMP, — w dniu „Święta Dru- 
chen" — „Szczęść Boże!" 


PEO TOK 1 OOO, EE Z Z I Wy „OO OBA 


Z bliższej i daiszej okolicy. 


X Szczuka, (Pożar chlewa). Dnia 
23 bm. powstał pożar w chlewie rol- 
nika Franciszka _ Górzyńskiego. 
Chlew spłonął doszczętnie, nadto pa- 
stwą płomieni padła świnia wartości 
około 50 zł. i 8 kur. Przyczyna po- 
żaru nie zostałą narazie ustalona. 
Istnieje podejrzenie, że pożar wznie- 
ciło ze zemsty dwóch nieznanych o- 
sobników, którzy w przeddzień po- 
żaru poróżnili się z poszkodowanym 
i zagrozili mu, że się na nim zem- 
szczą. Spalony budynek i inwentarz 
był ubezpieczony. 

X Nowydwór pod. Lidzbarkiem. 
(Lądowanie balonu). Dnia 22 bm. na 
ziemiach naszej gminy lądował woj- 
skowy balon kulisty, Załoga balonu 
składała się z trzech oficerów 2-go 
pułku balonowego stacjonowanego w 
Jabłonnie pod Warszawą. Balon na 
miejscu rozmontowano i odstawiono 
do stacji kolejowej w Lidzbarku 
skąd odesłano go do miejsca posto- 


ju. 

X Wielki Głęboczek, (Kradzież 
zboża). Onegdaj włamali się niezna- 
ni sprawcy do młyna p. Franciszka 
Bednarka, skąd zabrali większą ilość 
różnych zbóż należących się okolicz- 
nym rolnikom. Szkoda wynosi około 
300 złotych. 

X Górzno, pow. Brodnica. (Spra- 
wozdanie targowe z 26. 5. br.) Dzi- 
siejszy targ jako pierwszy po świę- 
tach był dość ożywiony, Ceny ryn- 
kowe kształtowały się mniejwięcej 
jak następuje: płacono za nabiał: 
masło za funt 1,10—1,20 zł., jaja za 
mendel 0,90—1,10 zł, za kury żywe 
od 1,80—2,00 zł. za sztukę, kaczki 
żywe od 2,00—2,20 zł. za sztukę i gę- 
si żywe od 3,30—500 zł, za sztukę, 

Za rabarber płacono 0,70—0,80 zł. 
za kg. i rzodkiewki 15 gr. za pęczek. 

X Białuty. (Przytrzymany za prze- 
mytnictwo). Dnia 19 bm. został 
przytrzymany przez Straż Graniczną 
niejaki Stanisław Schodowski, który 
usiłował przemycić z Niemiec do 
kraju większą ilość tytoniu. Przy- 
trzymany powędrował do więzienia 
przy S. G. w Działdowie. 

X Turza Wielka. (Usiłowane za- 
bójstwo). Dnia 19 bm. został przya- 
resztowany Wiktor Pocztański za u- 
siłowane zabójstwo swej żony i jej 
nieślubnej córki (pasierbicy) oraz za 
czyny niemoralne z pasierbicą, któ- 
rą przez dłuższy czas zmuszał do po- 
zostawania z nim w nielegalnym 
związku, 

— Chojnice, (Szajka przemytni- 
ków). Władze graniczne w Lićnowie 
pod Chojnicami wpadły na trop sze- 
roko rozgałęzionej akcji przemyca- 
nia młodzieńców w wieku poboro- 
wym do Niemiec. — Dwóch dezer- 
terów przed służbą wojskową, nieja- 
kiego Schmetlera i Koszkego arćsz- 
towano w chwili, gdy przez t. zw. 
zieloną granicę usiłowali przedostać 
się na terytorjum państwa sąsiednie- 


go. Dochodzenia w toku. 

— Tczew. (Wyrodna matka). Tu- 
tejsza policja aresztowała Leokadję 
Kutównę z powiatu tczewskiego, 
która pracowała przez dłuższy czas 
w Gdańsku. Swego czasu Kutówna 
przyjechała z Gdańska do Tczewa, 
ażeby w zbrodniczy sposób pozbyć 
się nieślubnego dziecka. Po wrzuce- 
niu więc dziecka do Wisły zbiegła 
do Gdańska. Policja tutejsza po po- 
rozumieniu z policją gdańską ustali- 
ła, że dzieciobójczynią jest własna 
matka. 

— Łódź, (Straszna zemsta zredu- 
kowanego robotnika), W majątku 
Kościerzyn gm. Charłupia Mała, po- 
wiat sieradzki dokonano strasznego 
mordu na rodzinie rządcy majątku 
50-letniego Michała Szumieli. Na 
ślad zbrodni wpadł dozorca Józef 
Glasiński, który wszedłszy rano do 
mieszkania rządcy, zobaczył na po- 
dłodze zmasakrowane zwłoki rząd- 
cy, dalej jego 9-letniego synka Sta- 
sia i żonę Józefę, dającą słabe ozna- 
ki życia, Zawiadomiona natychmiast 
policja przeprowadziła energiczne 
śledztwo. Z zeznań pozostałego przy 
życiu drugiego, 5-letniego synka 
rządcy ustalono, iż mordu dokonał 
jakiś robotnik. Wszczęte poszukiwa- 
nia doprowadziły do ujęcia w lesie 
sprawcy mordu, którym okazał się 
rzeczywiście były robotnik Józef 
Białkowski. W ubiegłym roku został 
on przez rządcę zredukowany i wy- 
jechał do Belgji, a po powrocie po- 
stanowił się zemścić i czynu swego 
dokonał. 

— Brześć n. B. (Pożary na Pole- 
siu). Z całego niemal województwa 
nadchodzą alarmujące wieści o klę- 
sce pożarów. W ostatnich dniach 
straty wskutek pożarów dochodzą 
do 100.000 zł. 


NASZ OBOWIĄZEK. 


Przeżywamy . chwile wyjątkowo 
ciężkie: — klęska bezrobocia gnębi 
cały świat. 


Obowiązkiem naszym jest zaopie- 
kowanie się losem rodaków pozba- 
wionych pracy. W miarę naszych sił 
musimy im przyjść z doraźną „pomo- 
cą, 
Jednocześnie pamiętajmy i o tem, 
że obowiązkiem każdego obywatela 
jest popieranie wytwórczości krajo- 
wej, bo w ten sposób przyczyniamy 
się w dużej mierze do zlikwidowania 
obecnego przesilenia gospodarczego. 
Konsumując towary krajowe, daje- 
my chleb licznym rzeszom polskich 
robotników, a kupując zagraniczne 
powiększamy bezrobocie w kraju. 

—0— 5 

SZPIEGOWSKA PARA PRZED 

SĄDEM W WILNIE, 

W sądzie okręgowym wileńskim 
zakończyła się rozprawa przeciw ga- 
jowemu Nikodemowi Gintowt - Gie- 
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wałtowskiemu oraz jego kuzynce 
Gintowtównie, oskarżonym o szpie- 
gostwo. 

Gintowta sąd skazał na 12 lat wię- 
zienia i 20 tys. zł. grzywny, jego 
wspólniczkę na 5 lat więzienia i 2 
tys. zł. grzywny. 

—00— 


POŻAR LASU POD TUCHOLĄ. 


W lesie państwowym, w obrębie 
leśnictwa „Knieja' (pow. tucholski) 
powstał pożar. który zniszczył oko- 


ło 28 ha. młodników sosnowych. 
Strata wynosi około 20 tys. zł. 
aeije 


POLAK ZASTĘPCĄ BURMISTRZA 
W SKRZECZONIU. 

AF ETA 

Morawska Ostrawa, — W Skrze- 
czoniu koło Bogumina. gdzie nieda- 
wno odbyły się wybory gminne, z 
których Polacy wyszli zwycięsko, 
znaczną większością głosów wybra- 
ny został pierwszym zastępcą bur- 
mistrza Polak. 


—0— 

ULEPSZENIE W ARMJI SOWIEC- 
KIEJ. 

Ryga. — Rada wojskowa i rewo- 


lucyjna Sowietów postanowiła prze- 
prowadzić motoryzację wojsk straży 
granicznej. We wszystkich oddzia- 
łach artylerji konie mają być zastą- 
pione przez siłę mechaniczną. Od- 
działy wojsk technicznych zaopa- 
trzone będą w specjalne samochody. 
Motoryzacja wojsk sowieckich ma 
nastąpić w pierwszym rzędzie na 
granicy polskiej, estońskiej i łotew- 
skiej, 
—— À 


NIEZWYKŁY PRZESĄD. 


Przed trzema tygodniami w lasach 
pod Zawierciem powiesił się bezro- 
botny Jan Cholewka z Zawiercia.. 
Rodzina denata pochowała zwłoki 
na cmentarzu w Gromołowie. Po kil- 
ku dniach zwłoki zostały przez ko- 
goś wykopane i pochowane na cmen- 
tarzu we wsi Zerkowice pow. olku- 
ski W ciągu następnych dni zwłoki 
Cholewki wędrowały po wszystkich 
cmentarzach na terenie dwóch po- 
wiatów i kiłkakrotnie były chowane 
w różnych wsiach. Wreszcie znale- 
ziono zwłoki zakopane w lesie gołu- 
chowickim. Jak się okazało, zabo- 
bonna ludność wiejska przekonana, 
że zwłoki samobójcy, pochowane na 
miejscu poświęconem, sprowadzają 
na wieś klęskę, przenosiła zwłoki 
nocą na inne cmentarze. Podczas 
swej wędrówki trup został pozba- 
wiony rąk i nóg, gdyż przenoszono 
go w worku. Policja zajęła się od- 
szukaniem sprawców profanacji 


zwłok. 
—0o— 


OSTRZEŻENIE PRZED WYJAZ- 
DEM DO FRANCJI W CELACH 
ZAROBKOWYCH. 


Wobec zapytań ze strony zamie- 
rzających wyjechać do Francji w ce- 
lach zarobkowych, Syndykat Emi- 
śracyjny informuje, że na mocy spe- 
cjalnych zarządzeń francuskich władz 
emigracyjnych mogą wyjeżdżać do 
Francji obecnie tylko osoby posia- 
dające wezwania imienne, nadesła- 
ne przez najbliższych krewnych. O- 
soby te nie mają jednak prawa po- 
szukiwać pracy zarobkowej, pod ka- 
rą wysiedlenia. Pozatem mogą emi- 
grować osoby wezwane imiennie 
przez pracodawców. Wezwania po- 
wyższe muszą być potwierdzone 
przez władze francuskie, oraz przez 
najbliższy konsulat polski we Fran- 
cji Mogą również wyjeżdżać do 
Francji robotnicy (i robotnice) rolni, 
jednak w bardzo ograniczonej ilości, 
zgłaszanej co miesiąc przez praco- 
dawców francuskich. Emigrantów do 
rolnictwa zapisują i rekrutują nie- 
które państwowe urzędy pośrednic- 
twa pracy. 


| tutem, przypatrzeć się naszej pracy, 
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PICCARD WYLĄDOWAŁ. 


Berlin, 29, 5. Biuro Wolffa ogła- 
sza dzisiaj szczegóły odnalezienia 
balonu prof, Piccarda. — Na miejsce 
lądowania przybył o godzinie 10,30 
przed poł. jako pierwszy pewien na- 
uczyciel włoski w towarzystwie 2-ch 
innych osób. 

Obserwował on lot balonu i wy- 
ruszył w górę dziś o godz. 8 rano. 

Prof, Piccard i jego towarzysz wy- 
siedli z Gondoli i usiłowali zejść o 
własnych siłach ze skały, na której 
balon wylądował. 


Drużyna ratownicza posiliła lotni- 


ków herbatą i żywnością. Prof. Pic- 
card oświadczył, iż wraz ze swym to- 
warzyszem czują się wyśmienicie i 
mają jeszcze w gondoli pewne zapa- 
sy żywności. Noc spędzili w gon- 
doli. 

O godz. 5 po połudn. prof. Piccard 
wraz z towarzyszem przybył do wio- 
ski alpejskiej Obergurgl. 

Oddział strzelców alpejskich udał 
się już na miejsce lądowania celem 
odtransportowania balonu w dolinę. 


W obronie własnej. 


Walka przeciw „Strzelcowi* rozpętała 
się u nas na Pomorzu na dobre, Dowódcy 
Endecji wysłali na front szeregi posłuszne- 
go sobie duchowieństwa katolickiego i od 
pewnego czasu jesteśmy świadkami, jak du- 
chowieństwo grzmi przeciw nam z ambon, 
zwalcza nas w pismach „narodowych”, Bo- 
gu dzięki, nie wszyscy to czynią! Część 
znaczna zachowała wobec nas neutralność, 
jaka odpowiada godności kapłańskiej. 
Przeciwnikom naszym w sutannie nie po- 
doba się, iż komenda strzelecka w okólni- 
ku wzywa młodzież do wspólnego udziału 
w nabożeństwach, procesjach, spowiedzi i 
t. d. To wytrąca im z ręki argument ulu- 
biony, iż Związek Strzelecki to masoni, ży- 
dzi i inni bezbożnicy. Dlatego starają się w 
artykułach długich jak tasiemce wykazać 
naiwnym czytelnikom swoim, że nakaz pra- 
ktyk religijnych, to tylko „obłudna gra“, iż 
„chodzi o to, żeby zjednać sobie J, E. Ks. 
Biskupa, któryby miał wywrzeć nacisk na 
kler, aby nie zwalczał „Strzelca”. Tak mó- 
wią i piszą nasi przeciwnicy w sutannie. 
Wietrzą u nas obłudę i nastawienie pułap- 
ki religijnej,na J. E. Ks. Biskupa. 

Tymczasem Komenda Strzelca nietylko 
w Toruniu ale i w Warszawie sprawę reli- 
gijnego wychowania młodzieży traktuje bar- 
dzo poważnie, Kto zna statut strrelecki, 
wie, że chcemy wychować dobrego żołnie- 
rza i dzielnego obywatela a właśnie religja 
katolicka daje nam potężne środki do osią- 
śnięcia pięknego celu Gdyby duchowień- 
stwo zechciało zapoznać się z naszym sta- 
bez- 


| wątpienia zajęłoby wobec nas stanowisko 


życzl'we. Niestety, zamiast iść do źródła 
czynić wiadomości o Strzelcu z prasy par- 
tyjnej jak „Pielgrzym”, „Słowo Pomorskie” 
lub „Gazeta Wąbrzeska” a prasa ta z roz- 
mysłem podaje o nas kłamliwe wiadomo- 
ści, podburza duchowieństwo przeciw nam. 

A skutki tego nieuczciwego postępowa- 
nia są nader przykre. Statut etrzelecki i 
rozkazy Komendy każą nam iść do kościo- 
ła na nabożeństwo, iść do spowiedzi ,św., 
słowem służyć Bogu. A ten i ów kapłan 
Boży odpycha nas, drwi z tego, że chcemy 
brać udział w praktykach religijnych. Czy 
to nie objaw naprawdę smutny? — Bo pro- 
szę sobie zważyć: Chrystus Pan każe szu- 
kać owieczek i jako dobry pasterz prowa- 
dzić je do zbawienia. Każe nawet duszę 


swoją łożyć za owieczki swoje. I czynili to 


liczni kapłani W ostatnich czasach dał tak 
Piękny przykład poświęcenia błogosławiony 
ks. Bosco, który zaopiekował się młodzie- 
żą opuszczoną i nawet młodocianych więź- 
niów przytulił do ojcowskiego swego serca. 

To też mamy prawo zwracać się do na- 
$zych duszpasterzy i prosić ich o opiekę 
duchowną. A kapłan jako sługa Boży po- 
Winien bez nakazu J. E. Ks, Biskupa udzie- 
lié nam pomocy duchownej. Jeżeli zatem 
ten i ów tej pomocy nam odmawia, jeżeli 
zwie nas bandytami, to daje dowód, że in- 


' teres partji stawia wyżej niż nakaz Zbawi- 


ciela, 

Przeciwnicy nasi partyjni chwalą się, że 
bronią zasad religii katolickiej, że tylko o- 
M troszczą się o wysoki poziom moralny 
społeczeństwa polskiego. Gdyby tak było 


rzeczywiście, z radością byśmy im przykla- 
snęli i czoła nasze przed nimi skłonili. Zba- 
wiciel powiedział: „po owocach ich pozna- 
cie je". Posłużmy się tym sposobem, żeby 
poznać działanie umoralniające naszej En- 
decji. Zacznijmy od prasy. Prasa katolicka 
będzie głosiła prawdę, będzie unikała ob- 
mowy i oszczerstwa. Wszak ósme przyka- 
zanie głosi: „nie mów fałszywego świadec- 
twa przeciw bliźniemu twemu!”, 

Dla próby weźmy do ręki „Gazetę Wą- 
brzeską” z dnia 16 maja, Tam wpada w o- 
czy długi artykuł: „Z Wielkich Radowisk”. 


Czytamy — i oczom nie wierzymy: to tak 
pisze gazeta „katolicka” o kapłanie kato- 
lickim? — Lży go, z błotem miesza za to, 


iż idzie za nakazem sumienia kapłańskie- 
go i gotów jest dać pomoc duchowną mło- 
dzieży strzeleckiej. A podobno artykuł ten 
pisany był w plebanji katolickiej! O tak — 
po owocach ich poznacie je! Nas wyzywa- 
cie od bandytów, nazywacie szumowinami 
— a napad waszej „Gazety Wąbrzeskiej” 
na kapłana nieposzlakowanego, czy to nie 
jest bandytyzm moralny? — 

Walka przeciw nam wre na całym fron- 
cie. Walczy się przeciw nam w gazetach i 
z ambon. Daremny wysiłek! I my posiada- 
my „upór pomorski”, Powoli ale stale ruch 
strzelecki rozwijać się będzie. Nie wpusz- 
czą naš księża do kościoła: pod kościołem 
modlić się będziemy. Odepchną nas od kon- 
fesjonału: poszukamy sobie gorliwych ka- 
płanów, którzy nie odmówią nam posług 


duchownych. Potrzebni jesteśmy Polsce, 
dlatego rozwoju naszego nie powstrzyma 
żadna siła. 


Strzelcy! Czuj duch! 
Leon Zieliński. 


POWIATOWE ŚWIĘTO PW. I WF. 


Jako pierwszą część Pow. Świę- 
ta PW. i WF., które odbędzie się w 
Kowalewie dnia 7 czerwca rb., prze- 
prowadzone będą w nadchodzącą 
niedzielę dnia 31 maja na strzelnicy 
pow. pw. zawody strzeleckie z ka- 
rabinu piechoty dla członków PW.- 
rezerwistów. ix] 

Strzelanie to będzie zarazem za- 
wodami o tytuł strzelców III. klasy. 

Początek zawodów o godz. 14-tej. 

Lista zgłoszeń zawodników, które 
przyjmował do dnia 28. bm. Pow- 
k-dt por. Kuliszewski, zobtała już 
zamknięta. (w) 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 
Wąbrzeźno, dnia 29 maja 1931 r. 


— Upalne dni Od kilku dni mamy 
nadzwyczaj upalne dni. Wiosna kró- 
luje na świecie w całej pełni. Wszy- 
stko rośnie aż miło patrzeć. Jak rol- 
nicy przypuszczają, żniwa w tym ro- 
ku, o ile pogoda dopisze, mogą być 
przy końcu czerwca wzgl. w począt- 
kach lipca. W ubiegłym roku żniwa 
rozpoczęły się też dość wcześnie, bo 
4 lipca. Tego roku jak przypuszcza 
się, żniwa będą jeszcze wcześniej. (-) 

— Rozwiązanie kwestji budowla- 
nej, Wszystkim zainteresowanym 
Wąbrzeźna i okolicy przypominamy 
niniejszem o mającem się odbyć ze- 
braniu infonmacyjnem Spółdzielni 
kredytowo - budowlanej „Strzecha” 
w Toruniu, w niedzielę dnia 31 maja 
b. r. o godzinie 12,30 w sali p. Klim- 
ka w Wąbrzeźnie. Upraszamy o jak- 
najliczniejszy udział w tem zebraniu, 
a zwłaszcza pań domu, którym zale- 
ży na tem, aby stać się w najbliż- 
szym czasie właścicielem własnego 
ogniska domowego, bez wielkich na- 
kładów finansowych i tem samem 
zapewnić sobie wewnętrzny spokój 
4 zadowolenie, a dzieciom swoim dać 
warunki zdrowego rozwoju i zami- 
łowania do rodziny i ojczyzny. 

— Powiatowa Kasa Chorych. Po- 
mocy w nagłych wypadkach udziela- 
ją w dniu 31 bm. na okręg Wąbrze- 
źno p. dr. Podlaszewski a na okręg 
Kowalewo p. dr. Michałowski. (-) 

— Tabela wygranych Polskiej Lo- 
terji Państwowej już nadeszła i jest 
do przejrzenia w kolekturze „Głosu 
Wąbrzeskiego'. (-) 
Posiedzenie Rady 


Miejskiej 


zwołane zostało na dzień 1 czerwca 
b. r. (poniedziałek). Na porządku o- 
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wego. 


brad znajduje się 9 spraw. (-) 
„Indyjski grobowiec”. Kino 
„Słońce' wyświetlać będzie od nie- 
dzieli 31 bm. piękny film pod tyt. 
„Indyjski grobowiec“ z Konradem 
Veidtem w roli głównej. Początek 
premjery o godz. 6-tej wieczorem. 

— Występ baletu „Arizona“. Od 
wczoraj występuje w kinie „Słońce“ 
balet „Arizona” przybyły z Warsza- 
wy. (-) 

— Odprawa komendantów Ochot- 
niczej Straży Pożarnej odbyła się 
wczoraj w Wąbrzeźnie. (-) 

— „Tydzień Dziecka", Nadcho- 
dzącej niedzieli odbędzie się w całej 
Rogi obchodzony „Tydzień Dziec- 

a". (-) 

— Ostatni numer „Głosu Wąbrze- 
skiego". Przypominamy naszym Czy- 
telnikom. iż dzisiejszy numer „Gło- 
su“ jest ostatnim w miesiącu maju. 
Każdy, kto nie zapisał „Głosu“ na 
czerwiec winien niezwłocznie uiścić 
prenumeratę, o ile nie chce mieć 
przerwy w dostawie gazety, Prosimy 
wszystkich naszych Przyjaciół i Czy- 
telników, by rozpowszechniali 
„Głos“ wśród krewnych i znajomych. 

— Z baletu „Arizona”. Występ 
baletu „Arizona” wzbudził w naszem 
mieście zainteresowanie. Pierwszy 
występ był dobry. Zwłaszcza taniec 
„angielski step" oraz „taniec cygań- 
ski“ odtworzony przez p. Smyrnowa, 
jakoteż „walczyk” odtańczony przez 
p. Wisię Rzeźnikowską były nadzwy- 
czaj dobre, Dziś i jutro dalszy pro- 
gram, 

— Zawody w piłkę nożną pomię- 
dzy I. drużyną K. S. „Pomorzanką” 
a L drużyną K. S. „Pogoń“ Chełm- 
ża (B-klasa) odbędą się w niedzielę 
dnia 31. bm. o godz. 4-tej po poł. na 
placu luksusowym. 

„Pomorzanka”* wystąpi w najle- 
pszym swym składzie, wobec czego 
należy spodziewać się interesujące- 
go przebiegu gry, temwiejęcej dla- 
tego, że K. S. „Pogoń* doskonałą 
techniką zdobył sobie na Pomorzu 
przodujące miejsce w swej klasie. 

— Złodzieje usiłowali zakraść się 
do kiosku Inwalidów na Podzamku, 
skąd chcieli zabrać towar, jednak się 
im nie udało. 

— Strzelnica Bractwa Strzelec- 
kiego przy ulicy Pomorskiej jest co- 
dziennie nawiedzana przez tych, któ- 
rzy chcą zażyć rzeczywiście świeże- 
go powietrza. Pobyt gości w „Strzel- 
nicy' uprzyjemnia się koncertem a 
w każdą niedzielę wieczorem dan- 
cingiem towarzyskim, 

— Sprawozdanie z pobytu czołówki 
samochodowej L, O. P, P. w powiecie 
wąbrzeskim. W czasie od 5. 5. — 13. 
5. 1931 r. objeżdżała miejscowości tu- 
tejszego powiatu w celach propagan- 
dowych czołówka samochodowa L. O. 
P. P. z p. kapitanem rez. Abramo- 
wiczem. Czołówka rozpoczęła swo- 
ją pracę w Kowalewie, a następnie 
zwiedziła poniżej podane miejscowo- 
ści, w których p. kpt. Abramowicz, 
kierownik czołówki wygłaszał pre- 
lekcje, wyświetlał filmy i urządzał 
pokazy obchodzenia się z maską 
(przeciwgazową: 

W Kowalewie przy obecności 120 
osób wygłoszono prelekcję o or- 
śanizacji i zadaniach L. O. P. P. oraz 
wyświetlano film 1600 m.; 

w Wielkołące przy obecności 110 
dzieci i 20 dorosłych — prelekcja i 
900 m. filmu; 

w Golubiu przy obecności 320 o- 
sób — prelekcja i 1600 m. filmu; 

w Lipnicy szkoła przy obecności 
60 osób — ćwiczenia z maską gazo- 
wą; 


Prawdziwą przyjemnością 
jest noszenie obuwia z obcasa- 
mi gumowemi BERSON. Naj- 
dłuższa wytrzymałość, trzy razy 
trwalsze i tańsze od skóry, chro- 
ni przed zmęczeniem. 

Więcej oczywiście nie moż- 
na wymagać od obcasa gumo- 


A więc tylko BERSON! 
„Wyrób krajowy* 
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w W. Radowiskach przy obecności 
38 osób — ćwiczenia z maską ga- 
zową; 

w Książkach przy obecn. 300 osób 
— prelekcje i 1600 m. filmu; 

w Wąbrzeźnie przy obecności 150 
dzieci i 100 dorosłych — prelekcja 
i 2200 m. filmu; 

w Wałyczu przy obecn. 50 dzieci 
— prelekcja, 100 m. filmu i 50 prze- 
zroczy; 

w Łobdowie przy obeon. 70 idz. 
i 15 dorost. - prelekcja i 900 m. filmu; 

w Dębowejłące przy obecn. 150 o- 
sób prelekcja i 900 m. filmu; 

w Niedźwiedziu przy obecn. 60 dz. 
i 20 dorosł. - prelekcja i 600 m. filmu; 

w Ryńsku przy obecn. 70 dz. i 160 
dorosłych. prelekcja i 1200 m. filmu; 

w Ryńsku szkoła przy obecn. 58 
osób — pokaz maski i ćwiczenia z 
maską. 

w Orzechowie przy obecn. 30 o- 
sób - pokaz i ćwiczenia z maską; 

w Sierakowie przy obecn. 12 osób 
pokaz i ćwiczenia z maską; 

w Orzechówku przy obecn. 60 o- 
sób - pokaz i ćwiczenia z maską; 

w Król. Nowejwsi przy obecn. 180 
osób - prelekcja i 900 m. filmu. 

Jak widać z powyższego zestawie- 
nia p. kpt. Abramowicz, kierownik 
czołówki włożył dużo pracy i energji 
w propagandę L. O. P. P. na terenie 
naszego powiatu, który przedstawia 
liczebnie najsłabiej pod względem i- 
lości członków L. O. P. P. Spodzie- 
wamy się, że w zbliżającym się ty- 
śodniu L. O. P. P, społeczeństwo ca- 
łe poprze usiłowania L. O. P. P, 
doceniając znaczenie L. O. P. P. dla 
przygotowania ludności cywilnej do 
obrony przed skutkami, przyszłej 
wojny gazowej, przez gromadne za- 
pisywanie się na członków. 

Niech w naszym powiecie nie bę- 
dzie ani jednej gminy, w której nie 
byłoby Koła L. O. P. P. Składki są 
nieduże, a grosz dany na cele L. O. 
P. P. na marne nie pójdzie, jak mogli 
uczestnicy zebrani w powyżej poda- 
nych miejscowościach o tem się prze- 
konać. 

A więc z hasłem: „Wszyscy zapi- 
sujmy się na członków L. O. P, P.” 
przystępujmy do zbożnej pracy. 


e RUCH TOWARZYSTW. 


— Zebranie Związku Strzeleckiego odbę- 
dzie się dziś w piątek, o godzinie 8,15 w 
Strażnicy. 

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Mie- 
sięcznezebranie Legji Inwalidów W. P. w 
Wąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę, dnia 
31 maja br. o godz, 12,30 w lokalu p. We- 
bera przy ul. Marszałka Piłsudskiego 78. 

Zarząd. 

— Związek Inwalidów Woj. Rz. P, — 
Koło Wąbrzeźno. Nadzwyczajne walne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 31. 
maja br. o godz. 2 po poł. w hotelu pod 
Orłem. Z powodu przyjazdu członków za- 
rządu Wojewódzkiego, którzy wygłoszą re- 
feraty, obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. Zarząd. 

— Straż Pożarna! Zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej odbędzie się we wtorek, 
dnia 2 czerwca o godzinie 8-mej wieczorem 
w Strażnicy. Zarząd. 

— Zebranie plenarne cz”onków czynnych 
K. S. „Pomorzanka* odbędzie się we wtorek 
dnia 2 czerwca br. o godz. 8,30 wiecz. w lo- 
kalu p. Małyszczyka. Ze względu na waż- 
ność porządku obrad, przybycie wszystkich 
członków czynnych jest konieczne. 

Szczególnie prosimy o punktualne przy- 
bycie Zarząd. 

— „Lutnia*, Następna lekcja śpiewu od- 
będzie się w poniedziałek, 
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Z POMOCĄ POWODZIANOM. 


Obywatelski Komitet Niesienia Po- 
mocy Powodzianom Ziemi Wileńskiej, 
Grodzieńskiej i Nowoyródzkiej, — 
zwraca się do wszystkich z prośbą o 
łaskawe współdziałanie z Komitetem 
akcji niesienia pomocy ofiarom klę- 
ski powodzi. Wszelkie ofiary pienię- 
żne należy kierować do P. K. O. na 
konto czekowe Komitetu Nr. 25910, 


zaś ofiary w naturze — bądź bezpo- 
średnio należy kierować do Komite- 
tu Wykonawczego Niesienia Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Wilnie pod adre- 
sem urzędu wojewódzkiego pokój 
nr. 40, bądź też do poszczególnych 
oddziałów Polskiego Czerw. Krzyża. 
Niedola tysiąca rodzin, pozbawio- 
nych dachu nad głową i środków do 
życia, winna znaleźć szeroki od- 
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dźwięk w sercach wszystkich Pola- 
ków. 
WIADOMOŚCI Z BRODNICY. 

X Zatonął żołnierz. Dnia 28 maja 
b. r. o godz. 8,35 podczas pławienia 
koni w Drwęcy utopił się Franci- 
szek Kask, strzelec 67 p. p. 

Kurs Stenografji Polskiej. 

Uczyć będzie wybitny znawca ste- 
nografji p. Nowak z Poznania, Lek- 


Nr. 63 


cje odbywać się będą w Domu Ka- 
tolickim. Na kurs przyjętych zosta- 
nie 20 osób. 

Zainteresowanych uprasza się o 0- 
sobiste zgłoszenia w poniedziałek od 
godz. 11—17-tej w Domu Katolickim. 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski' B. Szczuka 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny: 
Alfons Szczuka, Wąbrzeźno. Za dział ogło- 
szeń redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 1. 6. 1931 r. o godz. 6 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


Przetarg przymusowy 
Dnia 1. 6. 31 r. o godz. 4 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 


PRZETARG Skład 


3 pokoje i kuchnię 


na wywiezienie piasku z piaskowni 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Stanisława i Bronisławy Załęskich w 
Wałyczyku: 


4 warchlaki, 1 byczka, i jałówkę, 1 wóz 

roboczy, i maciorę z 11 prosiakami, 

2 cielęta i źrebaka 3-miesięcznego. 
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 1. 6. 1931 r. o godz. 5,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 

musowego najwięcej dającemu za gotówkę 

u p. Piotra Wasilewicza w Czystochlebiu: 
2 świnie (po 34 ctr.). 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 2. 6. 1931 r. o godz. 12,45 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Ernestiny Reich w Dębowejłące: 
1 maszynę do szycia. 
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 

Dnia 2. 6. 1931 r. o godz. 6 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Roberta Langego w Czystochlebiu 


2 ceatryfugi, 1 śrutownik, 1 kuźnię polo- 
wą, i wiertarkę, kowadło z narzędzia- 
mi, 3 źrebaki, 2 kuce, 7 jałówek 1-rocz- 
nych, 15 krów dojnych, 6 jałówek 1% "| 


rocznych, 2 jałówki 2-letnie, 8 macior, 
1 knura, i tucznika, 8 warchlaków: 
i garnitur parowy (lokomobiła, młoc- 
karka, elewator), sanie wyjazdowe, 
powózkę żółtą, 30 sztuk szyn do lorek, 
1 szafę żelazną, kanapę, 2 fotele, dy- 
wan, fortepian, 3 okrągłe stoliki, biurko, 
| bufet, szafę, 12 krzeseł, dubeltówkę i 
karabin. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Licytacja przymusowa 


Dnia 2 czerwca br. o godz. 11-tej sprze- 
dawać będę najwięcej dającemu za gotów- 
kę u p. Władysława Nowakowskiego w 
Galczewie: 

1 centryfugę. 

(—) Litwin, komornik sądowy w Golubiu. 


Licytacja przymusowa 


Dnia 2 czerwca br. o godz. 12-tej sprze- 
dawać będę najwięcej dającemu za gotów- 
kę u p.Eugenjusza Gładycha w Lipnicy: 


w Wałyczu. 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie 
ogłasza na dzień 5 czerwca br. o godz, 10 
przed poł, 


PRZETARG PUBLICZNY 


na zwózkę piasku pod bruk przez maj. 
Wałycz na drodze Niedźwiedź—Wąbrze- 
źno w ilości około 1000 m*. 

Oferty w kopertach podwójnych zala- 
kowanych należy składać conajmniej pół 
godziny przed oznaczonym terminem. Na 
wewnętrznej kopercie należy umieścić 
tylko napis „Oferta na zwózkę piasku”. 


Wydział Powiatowy zastrzega sobie 


prawo swobodnego wyboru oferenta, po- 


dział prac pomiędzy kilku oferentów lub 
nieuwzględnienie żadnej oferty. 
Wąbrzeźno, dnia 26. 5. 1931 r. 


Wydział Powiatowy — Zarząd Dróg 
w Wąbrzeźnie, 


lokslów restauraeyjnych 


z 5 pok. mieszkaniem, 2 salami zabaw, sceną 


Przetarg 


wydzierżawię od 1. 7. 31. 
J. Steinert 


Urzędnik 


| na stałem stanowisku eta- 


towem poszukuje pożyczki 
1,500 zł 

spłacalnej w 12 równych 
ratach miesięcznych po 
100 zt% wedle ugody a nad- 
to pod zastaw wartościo- 
wych przedmiotów, tu- 
dzież z zabezpieczeniem 
wekslowem z odpowie- 
dnią gwarancją. Zgłosz. 
piśm. przyjmuje admin. 
"Głosu Wąbrzeskiego'* 
Od 15. 8. br. przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego do 
wydzierżawienia: 

skład z dwoma pokoja- 
mi, mieszkanie 4 pokojo- 
we, mieszkanie 5 względ. 
1 pokojowe, 2 pomieszka- 
nia po2 pokoje z kuchnią. 
Drogerja pod Aniołem Hallera 3 
Czerwiec, lipiec sierpień 
krótki kurs letni lekcje 


dla - 
brzeźna, Kowalewa, Jabło- 
nowa, Golubia. 40 maszyn 
pisania, rachowania, ko- 
respondencji,buhalterji. Pa 
tent Toruń „eglarska 25. 


a p. Władysława Jaranowski Pi- 1 świnię 3 ctr., 1 knura 3% ctr. teatralną, urządzeniem dla kina, ogrodem g 
"deh, bosa ksi szyi _ 16 warchlaków po 1 ctr., 2 maciory ra- i t. d. miti 
1 konia, „| zem 4 cte, 5 prosiaków 2 jałówki | Miasto Golub wydzierżawia brukwi 
SWE koi M RTS, kody 244. W Wairzetaie ( Litwi k rnik sąd Golubiu 1000 szt. 2 zł. sprzedaje 
) kak Boa że Fi Brada Mah ciąg 6 lat od 1. X. br. począwszy. P. BORMANN 


Przetarg przymusowy 

Dnia 2, 6. 31 r. o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


PRZETKKÓ OFERTOWY. 


Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie 


u p. Wacława Łukiewskiego w Kurkocinie | ogłasza na dzień 6 czerwca br. o godzinie 


10 tuczników, 1 radjoodbiornik, 


10-tej przed poł. 


Miejski dom towarzystw z 5 pok. mieszk: 

i kuchnią, 2 salami zabaw, z dostatecz- 

nie wyposażoną sceną teatralną, elektr. 

urządzeniem dla kina, 2 lokalami restau- 

racyjnemi (z inwentarzem), kręgielnią, 

por stajnią oraz z większym ogro- 
em. 


ilość mieszkańców z sąsiedniem m. Dob- 


ogrodnictwo Kowalewo. 


Mieszkanie 


5 pokoi z kuchnią zaraz 

do wydzierżawienia, Cen- 

tralne ogrzewanie osobne 
dla mieszkania. 


Wiadomość w administr, 


1 powózkę., PRZETARG NIEOGRANICZONY "600. si 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. |; an wykonmie prac brakarskich pga amesa odbędzie się w tut. Magi- jiki AB of 
s wa ni i zę a de W sek 4800 m? sy = środę, dnia 17 czerwca br. o godz. Poszukuję zaraz ny 
Niedźwiedź—Wąbrzeźno m” |12 w poł. 
Przetarg przymusowy Zieleń—Zieleń Dworzec 6600 m*| Kaucja licytacyjna wynosi 200,— złotych. U C Z N IA a 
Dnia 1. 6. 1931 r. o godz. 3 po południu Oferty w kopertach podwójnych zala- Bliższe warunki dzierżawy otrzymać można za Makowski bu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy-|kowanych należy składać conajmniej pół! uprzedniem nadesłaniem 3 złotych. skład kolonialny i restau- W 


musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
na składnicy przy ul. Marsz. Piłsudskiego 
nr, 71: 


2 stare wirówki, 1 wiertarkę, kowadło, 
lustro, platformę, biurko i szafę, leżan- 
kę, lampę, kasę rejestracyjną, obraz, 


godziny przed oznaczonym terminem. Na 
wewnętrznej kopercie należy umieścić 
tylko napis „Oferta na prace brukarskie”, 

Kosztorysy ofertowe otrzymać można 
za opłatą 2 zł. w tym samym urzędzie, 
w którym można również otrzymać bliż- 
sze informacje. 


Magistrat miasta Golubia 


T. Jordan, w z. burmistrz. 


Przetarg przymusowy 


w drodze ustnego i publicznego przetargu na prze- 
W poniedziałek, dn. 1. 6. br. o godz. 14 


racja ul. Kościuszki 4-5, 


0000 


Ogłaszajcie 


ae A Kerkar gor ofroi EBELA Wydział Powiatowy zastrzega sobie |sprzedawać będę w drodze egzekucji u p. w „Głosie p 
z uyw alk osrótre, 2 mocné: stolik su- prawo swobodnego wyboru oferenta, po- | J. Pruszaka w Zieleniu najwięcej dającemu W b A h 
rowe, 42 łóżka dębowe surowe, 8 tru- dział Pw N ysrzęA a CY lub |za gotówkę: ą rzeskim 4 
mien, 8 warsztatów stolarskich z narzę- nieuwzglę me FAEN oe y- 6 macior, 9 warchlaków, knura, 2 sani śl 
dziami, 1 piłę taśmową: 2 motory, 1 piec Wąbrzeźno, dnia 26. 5. 1931 r. wyjazdowych, 2 powózki, 8 foteli, 2 dy- a 
do forniery, 5 prosiaków, 1 maciorę,| Wydział Powiatowy — Zarząd Dróg wany, 2 lustra, szateczkę, 4 krzesła, ty 

1 byczka i jałówkę, kanapę, 4 iotele, w Wąbrzeźnie, 4 postumenty, lampę elektryczną, BESTWNEB i 
1 stół, maszynę do pisania, bibliotekę, i 0 > obrazy, 2 pary firan, 2 leżanki, stół i N; 
szafę żelazną, bufet i kanapę. dębowy, vra bibljotekę, 3 rogi, 2 sto- Drogeria pod tabedziem 4 

: cuż Szan. Obywatelstwu donoszę uprzejmie, iż liki, 2 sz do rzeczy szałonierkę. Fl. Białecki, Wąbrzeźno, 
Główczewski, komora, sąd, w Wąbrzeźnie. hono ring Bractwa Strzeleckiego przy ulicy bufet, krzesło, obraz Wenecja (gobeli- szy ŁR NEK R 4 
Donoszę niniejszem Szan. Publiczności miasta opes i s z na), umywalkę, 3 stoły, 4 ubrania MĘ- | Poleca po bardzo niskich ki 
Wąbrzeźna i okolicy, iż z dniem 25 V. br. otworzy- jest codziennie otwarta skie, 3 suknie, 3 bluzy, kostjum letni, gas b er ii 
3 at > : : e , st, kredę, gips, 

łem przy ulicy Kościuszki 2. od godz. 5 wiecz. w niedziele I święta cały damski, płaszcz, maszynę do szycia, ni- jen, zek py a dl. 
dzień. stale jest koncert przez nowoczesny klowy garnitur do kawy, dubeltówkę, lineum, froter do podłóg, ło 
skład sprzedaży mięsa mdjoelektryczny aparat, Dobrze pielęgnowane pierścionek herbowy, 2 złote zegarki | oleje, smary, kwas solny, j 
taniego z uboju eksportowego. trunki, skora i rzetelna obsługa, ceny przystępne (męski i damski), koc, 20 kur i różną | kwas siarczany, klej sto- 5 
| Kier. Restauracji, Fr. Trałka. bieliznę. reh alaken ni 
Geny bardzo niskie Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. | SAMMA |»: 
= m hiire R zk ai A p GAR A nz 
ży 
k 
Dziś w piątek, dnia 29 bm. i w sobotę, dnia 30 bm. © © r 
pią o godz. 8,45 wieczorem Indyjski Grobowiec E 

poraz ostatni premjera głośnego dramatu piekła na ziemi pt, ( 
a p w rolach głównych: K 
Kaw alerowie N o c y Mia May, Conrad Veidt, Lia de Putti, Bern. Goetzke. d 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM Przed każdym seansem m 
w roli tytułowej ty 
Wictor Mc. Laglem oraz Louis Moran i Nick Stuart. „I 


W niedzielę, dnia 31 bm. 2 seanse o godz. 6 i 8,45 w. 
Najwiekszy film świata w nowem opracowaniu 


zepoki baletowego „ARIZONE 


